AME 238. 


Opłata prenumeracyjna na 
Kronkę Wiadomości Kra- 
jowych i Zagranicznych 
wynosi: a) w Warszawie ro- 
cznie rs. 7 kop. 30 (złp.48); 
b) kwartalnie rs. 1 kop. 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 
60 (złp. 4). 


"WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAG 


| Dzis rano stopni ciepła 4, wczoraj w poł. zimna 1. 
| Wysokość wody na. Wisle stóp 4. 


Wschód słońca o g, 7 m..58.—Zach. o g. 3 m. 46. 


Jutro uroczyste Święto, Kronika nie wyjdzie. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz do Zarządu cywilnego Królestwa Polskiego 

I. Przez Najwyższy rozhaz JEGO CESARSKO KRÓLEW- 
SKIEJ MOŚCI, wydany do z»rządu cywilnego, w Uarskióćm- 
Siole dnia 44 Poździęrnika 1856 roku. — Zmarli wykreślem 
zostają z listy urzędników: sędzia sądu opellacyjnego Króle- 
stwa, radca koleg, Zapolski, i kontroler kass i rachunkowo- 
ści w rządzie gub. Warszawskim, sekr. koleg. Strusiński. — 
11. Przez rozporządzenia komisji rządowych i władz oddzie|- 
nych, w wydziale komisji rząd. spraw wewn. i duch, mia- 
nowany: kanoellista biura dyrekcji ubezpieczeń Kajetan Bg- 
drowski, rachmistrzem tejże dyrekcji w biurze naczelnika 
pow. Siedleckiego. Uwolniony od obowiązków: rach mistrz 
dyrekcji ubezpieczeń w bierze naczelnika pow. Siedleckiego 
Michał Paul. — (Podpisał), Namiestnik, Jenerał - Adjutant, 
Książę Gorczakow 


OGŁOSZENIE 
Rady Alecaadryńskiego instytutu wychowania pa- 
nien w Nowej Atecandrji. 

W gazecie Rządowéj Królestwa, pod d. 23 i 24 Maja (4i 
5 Czerwca) r.b. NN. 1221123 rada Alexan, instytutu ogłosiła 
dla wiadomości rodziców i krewnych przepisy objęte nową 
NAJWYŻEJ zatwierdzoną ustawą zakładów naukowych zeń- 
skich z których Alexandryński instytut do rzędu lgo poli- 
„czonym został. z 
„W punmicie ótym tego ogłoszenia rada Alexandryńskiego 
instytutu uprzedziła, że tak o liczbie przyjętych kandydatek, 
jak i © terminie, w którym podania o umieszczenie na kan- 
dydatki mają być żancszone, corocznie ogłaszanów tędzie.4 

W dalszym ciągu rozwinięcia nowćj ustawy i w zastoso- 
waniu się do art. 45 i 63 tejże ustawy, i rada Alexandryń- 
skiego mstyłntu ogłasza niniejszem dla wiadomości i Ścisłe- 
go zastosowania się rodziców i krewnych co następuje: 

1) Że przyjęcie. ogółowe czyli zaliczenie kandydatek do 
umieszczenia odbędzie się i ogłoszonóm zostanie na posie- 
dzeniu madźwyczajnćm rady instytutu około dnia 12 [24) 
Czerwca 4857 r., ześ przyjęcie szczegółowe czyli wejście 
do instytutu kandydatek, rozpocznie się w dniu 20 Lipca (1 
Sierpnia), a skończy się w dniu 27 Lipca 18 Sierpnia) 4857 
roku. 

2) Że termin na podanie prośb do rady instytulu (w War- 
szawie urzędującćj) rozpoczyna się od dnia niniejszego ogło- 
szenia i skończy się w dniu 30 Kwietnia 1857 r. 


WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI. 
I PRZEDMIOTÓW SZTUKI 


urządzona w pałacu JW. Hrad. Potockich w War- 
sżawie na dochód Schronienia pod opiekę N. M..P. 


(Otwarta od dnia 1 czerwca 1856). 


(Ciąg dalszy). 
Bełty kuszowe:—"Rozmatość ich w Nieświeżu. — Wynalazek 
prochu zmienia postać sztuki wojennćj —Dawne bitwy WAŻ 
blężenia. — Skutek dział agnistych —Odtąd to dowódcy nie 
zołnierze bitwy wygrywają. — Początek strategji — Umieję- 
tność bierze górę nad siłą. — Wojsko stałe. — Mniejsza o to 
kto próch wymyślił, bo już wynaleziony. —Rodzaje armaty, 
Bazyliszki Nieświeżskie.—N»przćd węglem żarzącym się za- 
i palaņo nabój. i 

Płoszczyki jednych, czyli ostrza stalowe by; 
ły czworoboczne i spiczasto ścięte, innych o- 
krągłe, lub ostrokręgowe, u drugich znowu cał- 
kiem tępo obcięte, a były itakie, które ną koń- 
cu tępym miały narznięte ostre karby w kształ. 
cie róży; znajdowały: się wreszcie inne zupełnie 
do tamtych podobne, ale z mosiędzu lane, któ- 
re podobno do nauki służyły. Bełty te silnie ci- 
śnięte z kuszy, mogły nawet pancerz uszkodzić, 
ado przecięcia lekkićj zbroi, kolczugi, lub prostej 
odzieży były; dostateczne, owszem nawet na ten 
cel robiono także inne, lżejsze, dłuższe z płosz- 


85 Listopada 
2 Grudnia: 


Warszawa, Niedziela 


mo Warszawa, ledaen 0 | | || Rok 1856. 


Rok 1856. 


` 
Na prowincji w Królestwie 


zpocztąrocinia rs. 12 (złp. 
vertulrie rs, 3 (złp. 
:slwie taz sa~ 

va prowincji 

„ Jodaniem 

iab 1 kwar- 
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RANICZNYCH. 


Jutro Ś. Niepokalanege Poczęcia Najs. MARJI P. | Juro kedancji przy ulicy Krakowskie - Przednie- 
| ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. 


Uwaga. Ponieważ czas od dnia 1 Maja przeznaczony zo- 
ja p y 


stał na ułożenie sprawozdania codo zakwahfikowanych kan- 
dydatek, które corocznie NAJJASNIEJSZEJ PANI, stosownie 
do art. 179 ustawy, natychmiast będzie składanóm, przeto 
wszelkie podania zaniesione po dniu 30 Kwietnia przyjęte 
już nie będą i zodpisem brevi manu będa zwracane dle re- 
produkcji w roku następnym, jezeli z wieku kandydatka 
w roku tym kwalifikować Się jeszcze może. 

3) Prośby'w pankcie 2m wzmieukhowane, mogą być za- 
noszone tyllo o umieszczenie w liczbę kandydatek na wa- 
kanse następujących kategorji: 

a) Na wskanse skarbowe. 

k) Na wakanse pensjonarek prywatnych czyli płatnych, i 

c) Na wakanse pensjonarek m. Warszawy. 

Na te ostatnie wakanse prośby, pod adresem rady, mają 
być zaoszone przez pośredmetwo magistratu m. Warszawy 
itak wcześnie, aby przed duiem ł Maja 1857 r. mogły być 
przez magistrat przedstawione, 

4).Do prośb mają być dołączone z całą ścisłością dowo- 
dy. w ogłoszeniu z dnia 23 Maja (4 Czerwca) r. b. wyszcze- 
gólnione i według wskszanój tamze formy, pod rygorem 
zwrotu z odpisem brevi manu. —1 

5) W roku 1857, wedlug liczby panien na wyjściu z in- 
stytutu 'bedacych, następująca będzie Jiczbo wakaosó y, mia- 


| nowicie zaś: 


„a) Pensjonarek skarbowych 14. 

* b) Pensjonarek prywatnych czyli płatnych 24. 

c) Miasta Warszawy f, ł 

Wkońcu rada Alexandryńskiego instytutu prosi rodziców 
i krewnych, ażeby do przepisów ogłoszonych w Gazecie 
Rządowćj 1856 r. pod NN. 123 i 433, jak rownie do dziś 
ogłaszanych, ściśle zastosować się chcieli, mając na wzglę- 
dzie skutki, tak dla głównego zarząda instylutowego, jaki 
dla nich samych równie niedogodne. 

Prezes, tajny uadca, senator 
(podpisano) Fundukley 

Sckretarz rady, radca. stanu, 
(podpisano) Przybylski. 

— Na posiedzeniu komitetu Nowćj Resursy, łącznie z re- 
prezentantami odbytóm dnia 4 b.m , wybrani zostali, przez 
ballotowanie, na członków towarzystwa tejże resursy: pp; 
Herman Krupiński, J- Kruszyński, Konstanty Lentz, Stani- 


| sław Lilpop, Henryk Maliszewski, Jerzy Popowicz, Walenty 


Rosengarten, Adolf Schubert, Ludwik Sommer, Juljusz Wo- 
rytko, Leon: Worytko, Antoni Zaleski. 

— Franciszek Ckomętowski, b poseł ib. radca wojewodz- 
ki, właściciel dóbr ziemskich w pow. Rawskim, w wieku lat 


czykiem prostym, ostro a plasko na podobieństwo 
dluta zakończonym, jak ten który podł. 237 leży. 

Wynalazek prochu zmienił całą postać sztu- 
ki wojennćj, dotąd wszystko zależało na dziel- 
ności osobistćj walczących, którzy od początku 
do końca bitwy ciągle z blizka potykać się mu- 
sieli, więc naturalnie przemagającą ilość woj- 
ska,. waleczność, siła, wreszcie nawet moralne 
usposobienie żołnierza, przechylały zwycięztwo 
na stronę mocniejszego. Na niewiele się też zda- 
ła szykowność rot i oddziałów, chyba tylko dla 
zachowania jedności popędu przy rozpoczęciu 
walki. Przy zdobywaniu twierdzy, wytrwałość 
jednćj strony walczyla przeciwko przebiegłości 
drugićj. Całkowite opasanie warowni, oduięcie 
oblężonym wszelkiego dowozu żywności i posił- 
ków; zniszcgAnie -murów twierdzy za pomocą 
silnych maćhin, taranów i kusz wojennych; 
wzniecefe chociażby najmnićj godziwemi środ- 
kami wewnątrz fortecy g!odu, ognia i morowe- 
go powietrza, tych okropnych klęsk wojennych 
o których odwrócenie, od. owych opłakanych 
czasow jeszcze codziennie błagamy niebiosa w mo- 
dlitwach naszych. Były to sposoby i fortele wo- 
jennektóre osłabiając siłę oblężonych, albo zmu- 
sily ich do poddania się, albo sprowadziły nie- 
uchronne a mordercze zawsze przypuszczenie 


RE 


T2. opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI rozstał się z tym świa- 
j tem w dmu 6 turudnia r, b. Stroskana zona wrez z dziećmi, 
| zaprasza krewnych przyjaciół i zaajomych na nabożeństwo 
żałobne w dniu 9 b, m. o godzinie łłój rano. do dolnego 
| kościoła św, Krzyż»; poczóm nastąpi wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła na cmentarz Powązkowski o godzinie 36j 
po poludniu, 

| — Wkrótce w teairze wielkim danym będzie balet'w o- 


śmiu obrazach z prologiem, p. t. Faust. 
— Kurs Giełdy W arszawskićj z dnia 24 listop. 
(6 grudnia).— Obligi skarbowe (oprócz kuponu) 
żądano rub. sr. 82 kop. 77. Listy zastawne Illgo 
okresu (bez kuponu) za 15 rsr., płacono rsr. 14 
kop. 48. — Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 
(oprócz kuponu) 50/,, ządano rsr. 101 ko. 25. Po- 
| Życzka rossyjska z 1855 ządano rsr. 102 ko. 50. 
Za półimperjały zadano rsr. 5 kop. 16. — Kupon 
Obl. rsr. — kop. 73'/,. Listów zastaw. k. 27/4. 
Nowej pożyczki rossyjskićj rs. — kop. 75. 
Wecłe z dnia 4go b. m. 


Perm. wypł. © Żądano 

procentu -Msro kop. 

Amsterdam... 220 zł. hol. 2 m. — — 

i 100 tal. 2, nai 93 60 

100 tal. 2 m. =, m— 

Hamburg... . -300 BMk: 2 m. 142 , 95 

Londyn ..... 1.Ft. st. 3 m. 626 

Moskwa..... 100 Rsr. kit 99 66 
Petersburg «..  » 11 lm. 100 — " 

Paryż. wasi: 300 Fr. 2 m. 75 15 

Wiedeń ..... 150 zł. reń. 2 m. 90...45 

Wrocław..... 100 tal. 2 m. POPP FK 


Eśorrespomdencja Kroniki. 
Z W: Ks. Poznańskiego 2 Grudnia. 
Co chwila Poznań cywilizowańszą przybiera po- 
wierzchowność, po telegrafie, > otwarciu kolei 
z Wroclawia, nastąpiło oświetlenie gazem. całego 
miasta. na nieszczęście ma juź stolica, nasza, pro- 
wincejonalna, najdoskonalszą i zupelną formę ko- 
smopolityzmu chorobliwie świat organizującego. 
W przyszłym: roku, nową kolej budować rozpo- 
czną łączącą w linji prostćj Poznań z Bydgoszczą 
i Toruniem, na Gniezno i Kujawy, która nieza- 
lączącćj. nas 


| Berlin. o.i. 
Gdańsk ..... 
| 
| 
| 
| 


wodnie będzie początkiem: kolei, 
rt 
chome na kołach wieże, obwieszone świeżo zdję- 
temi skórami, które tępiły siłę: bełtów, w wy- 
sokości z murami miejskiemi równające się, przy- 
gotowanemi już z dawnemi' materjałami, chró- 
stem i ziemią, wśród jedaćj nocy zapełnili w u- 
patrzonem miejscu rowy i. [ossy podmurowane, 
a równo: z brzaskiem dnią przysuwali wieżę do 
ścian nieprzyjacielskich rzucali z nićj: most na 
mury, i otwarłszy tym sposobem. po drabinach 
wieżowych wejście na wały miejskie, rozpoczy- 
nali szturm, czyli bitwę: ręczną” ną samym ich 
wierzchołku. usiłując wedrzeć się do wnętrza 
twierdzy. ado oy 

W prowadzenie strzelby ogaistćj uprościło 
działania wojenne, a naprzód dało się to uczuć 
w obleganiu' twierdz. Potężne: armaty. prędko 
robiły w murach wyłomy i w krótszym daleko 
czasie dozwalały szturm przypuścić nie nużąc 
wojskadługiem i kosżtownem obleganiem. „Ła- 
twiéj tóż bez porównania było przewozić z miej- 
sća na inne i piespodziane miejsce. gotowe acz 
ciężkie działa, aniżelidawne olbrzymie katapulty 
za każdym razem na nowo budować lub zbudo- 
wane przenosić. W' bitwie polowéj, broń ogni- 
sta, zwłaszcza ręczna, jeszcze większe sprowa- 
dziła zmian$, dozwalając z daleka razić nie- 


í 

z Warszawą, a ponieważ dworzec ogólny kolei 
schodzących się w Poznaniu. wybudowanym bę- 
dzie w najwyższćj części miasta, kolej nowa ku 
Guieznu, pójdzie viaduktem nad znaczną częścią 
miasta, o czem już mówią. jako o przyszłym cu- 
dzie sztuki budowniczćj. Ruch na kolei Wrocła- 
wsko-Poznańskićj jest zupełnie niesłychanym i nie 
przewidzianym, tak że siły lokomocyjne tak boga- 
tego towarzystwa jakiem jest górno-szlązkie, któ- 
rego kolej ta własnością, żupełnie potrzebie i wy- 
waganiom: ruchu handlowego nie odpowiadają— 
ale nam kolej ta milą być mie może, tak jest admi- 
nistrowana robsadzoną pod względem urzędni- 
ków, że przejechawszy nią przez Księztwo, niktby 
się nie domyślił nawet z najlepszą wolą ku temu, 
że po Słowiańskićj jedzie ziemi, owszem przebiegł- 
szy okolice nasze, li koleją, możnaby się sądzić 
w samym sercu Germanji. 

" Oświecenie gazem Poznania. wywołało w gazecie 
Księstwa z 30 Listopada, wierszyk okolicznościo- 
wy, tak dowcipńy, tak dobrze malujący nasze sto- 


sunki, żeśmy się zdziwili zastawszy go w kolum- | 


nach pisma tego, nie grzes «ącego interessem, dow- 
cipem, a moićj jeszcze dobrą polszczyzną. 

W Berlinie od dni kilku sejm otwartym został; 
w izbie 1ćj grono posłów polskich pomnożyło się 
przez powołanie przez Najjaśniejszego Pana do 
tej izby jako dożywotniego członka, Edwarda 
hr. Potworowskiego. W izbie Iéj czasowo, jeden 
głos mnićj mieć będziemy, w-tych dniach bowiem 
umarł p. Józef Krzyżanowski poseł Gnieznieński. 

Zuna która w tym roku nie zwykle rychło nas 
zaskoczyła, wielką jest klęską, dla biedniejszych 
warstw spoleczeństwa, które wyczerpnąwszy 
wszelkie, zasoby w dwóch ostatnich prawie gło- 
dowych latach, z trudnością, z nędzą obecnie wal- 
czyć może, mimo zniżenia bardzo znacznego cen 
zboża etc. Nizkość cen zboża dotyka z drugićj 
strony posiadaczy większych majątków, którzy 
niesłychane straty w latach ostatnich poniosłszy, 
mieli otuchę, że wtym roku przy lepszym urodza- 
ju, a jakichkolwiek cenach, przynajmnićj częściowo 
szkody swe pokryją, ale nadzieja ta zawiodła, a 
ceny zboża coraz więcéj chylą się ku zuiżeniu, 
w chwili gdy wszyscy dla opłacenia raty towarzy- 
stwa kredytowego, na targ śpieszyć muszą. 

Życia towarzyskiego dotąd w Poznaniu tradńo 
dostrzedz. w ciągu Października i początku Listo- 
pada, były po: prowincji świetne polowania, a na- 
wet tańczące zebrania; czy śród zimy znów jakie 
życie się obudzi, trudno przewidzić, “tém więcćj, 
że słychać o wielu rodzinach wybierających się 
zimować w Warszawie; choćby więc pusto i głu- 
cho być miało, cieszymy się z tego przynajmaićj, 
‘e kierunek ku Dreznu, Paryżowi, jak dotąd by- 
wało, zmienił się tym razem. 

Coraz częstsze powołania do życia duchownego, 
"śród wyższego społeczeństwa naszego, wielce po- 
cieszającóm są zjawiskiem, tem więcćj że to już wy- 
łącznie przestało wśród dam się objawiać, które 
zwykle pierwsze na drodze ofiary i tu przed męż- 
czyznami. w dość znaczaćj liczbie od lat kilku służ- 
bie Bożćj poświęcać się zaczęly. 


przyjaciela. Na miejsce więc odwagi i siły oso- 
-bistéj, postawiła celność strzału i umiejętność 
w wyborze stanowiska, a tak los bitwy odda- 
-wała głównie w ręce dowódcy; ten obierał miej- 
-sce; szykował działa, rozdzielał poczty zdala 
siebie ostrzeliwające, zmieniał ich względne po- 
zycje, robił oszukujące nieprzyjaciela obroty, 
aż wreszcie, rzuciwszy zamieszanie w szeregi 
nieprzyjacielskie, przypuszczał swój lud do o- 
- statecznego starcia, niejako do szturmu, który 
ostrą (białą) bronią kończył dzieło przez arma- 
tę rozpoczęte, i przemagającą siłą, lepićj wyra- 
chowanym obrotem, lub wreszcie innym jakim 
fortelem. zmuszał przeciwników do ustąpienia 
"z pola. Ćwiczenia zatem wojenne stały się nie- 
zbędną dla żołoierza nauką ażeby za danym roz- 
kazem z dokładnością wykonywał obroty; za 
"tem poszła szykowność rot i utrzymywanie sta- 
łego na żołdzie wojska (1445), które sobie po- 
wołanie czyli rzemiosło: z tego stauu robiąc, 
stosownie uczone i wprawiane być mogło. 
Nie wchodząc w rozbiór wątpliwości, komu 
rzyżnać należy wynalazek prochu, a obok te- 
go i strzelby. Czy Chińczykom, od których Tur- 
-cy i ludy wschodnie już w VII wieku nauczyli 
się ich używać, jakto pokazali hiszpańscy Ara- 
bowie w XII a zwłaszcza w XIV w. przy oblę- 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA 


isepesze Felecgraficzne. 
Londyn 2go Grudnia. Lord Palmerston 
wczoraj w skutku zaproszenia od Jéj Król. Mości 
udał się do Windsor. 


, kował że któś za nim goni i wpadł na bok w od- 
Paa Matthew, niedawno jeszcze konsul angielski 
w Filadelfji, został wianowany konsulem angiel- 


| ladniejszą jeszcze uliczkę. Tu zaczęły się zupołne 
skim w Odessie. | 


wyścigi między dorosłym i silnym mężczyzną u- 
ciekającym jako morderca, i dziewięcioletnićm sła- 

W piątek zakończył tu życie w 85 roku wieku ; 
jenerał sir Henry Cumming. który w zeszlem stule- 


bem dziecięciem. które ścigą;za nim jak karząca 
ciù odbywał kampanje we Flañdrji i Hóllącdje; a 


syrawiedliwość. ; 
Nigdzie ani żywćj duszy, obaj biegną bez wy- 
następnie na półwyspie. 
Wiedeń 3go Grudnia. Dzisiejsza Oester: 


tchnienia, już Nela drugie dziesięć minut 
upłynęło, — dziecię już prawie ustaje na siłach, 

Corresp. donosi, że Jego C. Mość rocznicę swego 

wstąpienia na tron (2 grudnia), oznaczył aktem la- 


w tój chwili znajdują się nad brzegiem rzeki. Z za 
cię pierwszy raz odważyło siękrzyknąć ;,morderca, 
ski, ułaskawiając 70ciu za polityczne przestępstwa | 


łapać,“ przewoźnik chwyta i rzuca o ziemię ucie- 
kającego, jawi się wnet konstabl i kilku ludzi, 
zbrodniarz dostał się w ręce sprawiedliwosci 
i pokazało się, że zamordował własnego szwa- 
gra, czeladnika zegarmistrzowskiego, nazwiskiem 
Cope. 

Ten morderca, nazwiskiem Marley, jest także 
jednym z wypuszczonych na próbę. Z jego zbro- 
dniczem życiem zapewnie. razem pogrzebany, zo- 
stanie błędny system, który go na cztery lata 
przed terminem wyroku, wypuścił na wolność, aby 
go przeż łagodność poprawić. 

Rząd czuje zarazem potrzebę pomyślenia o no- 
wych miejscach deportacji, ponieważ dawne ko- 
lonje karne w Australji ę dziś kwintoące- 
mi prowincjami i nie chcą już przyjmować u sie- 
bie wyrodków społeczeństwa angielskiego. Mó- 
wią o wyspach Borneo (*) i Ceylon, dla tego wła- 
śnie, że klimat tych wysp powiększy jeszcze su- 
rowość kary. Nie można,już ani myślić o zosta- 
wieniu w Anglji wszelkich przestępców na odsie- 
dzenie długoletnićj kary, z powodu przepełnienia 
więzień i kosztownego ich utrzymania. Rząd i 
parlament już w zeszłym roku napomykali o o- 
twarciu nowych miejseowości dla deportowanych 
i przedmiot ten z powodu‘ powszechaego usposo- 
bienia, zapewnie będzie jednym z pierwszych, 
nad któremi Izby naradzać się będą. (W. P. Z.) 

Ou WDN Ya 

Władze chińskie dopuściły się ciężkićj obrazy 
względem flagi angielskićj. Mandaryni zabrali je- 
den statek (/orcha), plynacy pod flagą angielską i 
całćj osadzie poucinali głowy. Ponieważ na we- 
zwanie konsula angielskiego odmówili wszelkiego 
wytłómaczenia się w tym względzie, przeto kom- 
modor B. E.liot kazał jedną czankę mandaryńską 
schwytać i do Hong Kong zaprowadzić, ale w no- 
cy udało się schwytanym uciec wraz ze statkiem. 
Ztego powodu paropływy wojenne Sampson i 
Encounter zznacznym oddziałem żołnierzy morskich 
i lądowych. w dniu 18 października wysłane zo- 
stały z Hong Kong do Whampoa. (N. P. Z.) 

— Miasto Yoo Czing położone o 20 kilometrów 
od Pekinu, zostalo zniszczone przez trzęsienie zie- 
mi. Cesarz posiadak tam piękny pałac, który nie 
został oszczędzony w tćj katastrofie i podobno na- 


rogu ulicy ukazuje siębarczysty przewoźnik, dzie- 
uwięzionych włochów i znosząc sekwestr nałożo- 


ny na dobra wychodców. 

Paryż 4 Grudnia. Dzisiejszy Constitionnel 
mówi, że mocarstwa zgodnie zdecydowały się 
wkrótce wysłać znowu swoich reprezentantów na 
konferencje do Paryża. Conslitutionnel sądzi, że 
dotąd każde mocarstwo pozostaje przy swoich za- 
miarach, ale można spodziewać się, że wszelkie 
tradności wkrótce zostaną załatwione. Austrija 0- 
puści Księztwa, a Auglja Czarne morze. 

(Preussischer St. Anzeiger). : 
A NŃ.GŁo b dą: 

Londyn 1 Grudnia. Coraz głośnićj odzywają się 
w calym kraju skargi przeciw systemowi wypu- 
szczania na próbę przed upływem czasu kary, zbro- 
dniarzy osadzonych w więzienia lub deportowa- 
nych. Tak zwani Ticket-of-leave-Men (to jest 
właśnie tacy kryminaliści wypaszezeni na wolność 
na próbę po uplywie pewnego czasu kary) w O- 
statnich czasach uczynili większe miasta Anglji tak 
niebezpiecznemni,iź przypominają się czasy rozbój- 
ników gościńcowych, lub zdawać się może że ży- 
jemy w pustyniach leśnych. Zbrodnicze wypadki 
ó jakich co chwila słychać, strasznie nie zgadzają się 
z teraźniejszem życiem domowem i gazem oświe- 
tlonemi ulicami. Ledwie zdarzy się że kto późno 
wieczorem znajdzie się sam jeden na ulicy, zaraz 
wyrastają z pod ziemi jakieś lotry które go obdzie- 
rają a nawet zabijają i uciekają z zręcznością do- 
wodzącą wprawy.w rzewiośle. Niedawno na lu- 
daćj ulicy parlamestowćj w Londynie wprost na- 
przeciw pałacu Izb i opactwa Westminster, co- 
kolwiek po godzinie dziesiątej, dziewięcioletni 
chłopak z jednego magazynu mód, przechodząc 0- 
koło zegarmistrza usłyszał jakis jęk, ale gdy się 
zbliżał do drzwi. trzej jacyś 'złowrogićj powierz- 
chowności ludzie powiedzieli mu, że to mąż bije się 
z Żoną. Odszedłszy już z pietnaście kroków, uczuł 
jakby natchnienie wewnętrżne żeby się zawrócić. 
Przed drzwiami zegarmistrza nie znalazł tym ra- 
zem nikogo. a w sklepie jakiś człowiek zabija dru- 
giego. Zaledwie chłopak zdołał się usunąć, mor- 
derca wypada niosąc w jędoćj ręce jakiś tlomo- 
czek, w drugićj zapalone cygaro i ucieka co żywo; 
dziecię pędzi za nim. Po dziesięciu minutach cią- 
głego biegu pó odludnych ulicach. mord>rca zmiar- 


(*) Mała wysepka Labuan, najbliższa wyspy Borneo, 
nalezy do Anglików; naprzeciw nićj leżący brzeg Borneo 
nie jest jeszcze podbity i leży odłogieta. Podbicie i u> 
prawienie tego brzegu będzie zadaniam deportowanych. 
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w swem wojsku armaty, a w aktach miejskich 


żeniu Alikantu (1331) i obronie Algeziras (1342) 
krakowskich od tegoż roku wspominane są czę- 


a Mahomet II przy drugim oblężeniu Oarogro- 


du (1453). Czy frejburgczykowi Bertholdowi | sto nawet strzelby ręczne hantbuchse, ‘buzen, 
Schwartz, który jakoby między 1320 a 1340 | pirides manuales (proch czu buxen). W r. 1455 


inieszka w Krakowie Niclos Bochsenmeister. Od 
roku zaś 1503 posiadało miasto swoją puszkarnię 
czyli ladwisarnię. 

Puszkarzy krakowskich w różnych miejscach 
wielu przywodzi szanowny Ambroży Grabowski 
1511 r. Hannes Weyss, 1512. Niclos królew- 
ski puszkarz, od 1518 do 1533 Hannes Behem 
norymberczyk sławny odlewacz dzwonu Żyg- 
munt na Wawelu; dalćj wielu inszych niemiec- 
kiego i polskiego nazwiska puszkarzy, a miesz- 
czan krakowskich. Zygmunt I w 1518 r. przyj- 
mując w Krakowie uroczyśćie narzeczonę swoję 
Bonę Sforcję, ukazał w śród innego wojska dział 
10. Od 1529 r. rozpoczyna sięszereg dwudzie- 
stu kilku dział spiżowych folslongów czyli wę- 
żownie (serpentin) najpiękniejszej roboty, znaj- 
dujących się po dziś dzień w zamku Nieśwież- 
skim, a które po większój części dla Mikołaja 
Krzysztofa Radziwiłła (Sierotki) do nowo przez 
niego 1580 r., założonego zamku Nieświeżskie- 
go sprowadzone lub odlane zostały. Wreszcie 


DODATEK. 


uczynił przypadkowo ważny wynalazek prochu 
strzeleckiego. Czy górnikom Goslarskim, któ- 
rzy go mieli jeszcze przed Schwartzem używać 
do trzaskania skał; czy tóż około tegoż czasu 
Prażaninowi Konstantemu Anoliz, albo Altirel, 
czy nareszcie przyznać potrzeba, że odkrycie to 
uczynione przez ludy wschodnie, za krzyżowca- 
mi przesało do Europy i niemieckim obyczajem 
na równi z drukiem, Kopernikiem it. d., za 
swoje uznanem zostało. Dosyć że w początkach 
XIV wieku już strzelba ognista znaną była w E- 
ropie. Od roku 1326 Florencją kazała robić 
działa żelazne i spiżowe. W. książe Giedymin 
w roku 1337 pod Bajerburgiem u $egnic Zmu- 
dzi umiera ugodzony postrzałem z broni ogni- 
stój, Francuzi w r. 1338 używali dział przy oblę- 
żeniu Puy-Guilham w Bretanji; Anglicy w bitwie 
pod Crócy w roku 1346 mieli armaty polowe; 
w tymże czasie moździerze i boinby zaczynają 
być znane. W Norymberdze 1856 r. poczęto 
odlewać działa i odtąd nieustąnna jest w tym 
miejscu, czynność ludwisarska. Władysław Ja- 
giełło pod Grunwaldem roku 1440, miał także 


wet jeden z synów cesarskich miał tam zginąć. 
(Independance Belge), 
ER Aa NaGCiedoiki 

Paryż 2 Grudnia. Szybkie podnoszenie się ren- 
ty 3*/» w astatnich dniach, a ztąd podnoszenie tak- 
żejreportu, spowodowały dziś przy początku gieł- 
dy liczne przedaże. Wynikła ztąd słabość kursów 
w. pierwszych operacjach, ale od kilku dni usposo- 
bienie. tutejszego targu zupełnie się zmieniło, Spe- 
kulanci. i kapitaliści korzystają z każdego zniżenia 
chwilowego kursu, aby zaraz kupować, dla tego i 
dziś poruszenie wsteczne było krótko-trwałe, na- 
wet niepewne jeszcze pogłoski o zawichrzeniach 
w Sycylji nie miały ważnego wpływu na stan ren- 
ty. Pierwsze notowanie renty było 69,75, spadła 
potóm do 69,60, ale krótce podniosła się znowu do 
69,85 i 90. Kredyt ruchomy spadł z 1545 do 1520, 
ale zaowu bardzo prędko wzniósł się do 1550. 

Wszelkie usiłowania wywołania reakcyjnego ru: 
chu, nie powiodły się zupełnie, od godziny. w pó 
do trzecićj objawiła się chęć kupna z nadzwyczaj- 
ną energją i wyrywano sobie prawie wszystkie pa- 

- piery przy zamknięciu giełdy. Renta 3%/, notowa- 
ła się ostatnie 70,05 do 70,10. Akcje kolei żelaz- 
nych wszystkie poszły w górę. 

— Pierwsze wiadomości nadeszle prywatną dro- 
ga względem zawichrzeń w Sycylji, były jeszcze 
bardzo niepewne, chociaż w obecnych okoliczno- 
ściach możnaby temu wypadkowi nadawać nie małe 
znaczenie. Otrzymane dziś doniesienia, ale już od 
naszego konsula w Palermo, redukują całą tę rzecz 
do bardzo małćj ważności. Powstanie było tylko 
w Cefalu, i nie rozciągnęło się bynajmnićj do Gir- 
genti, jak to pierwotnie głoszono. 

Jenerał Zalo dowodzący w Palermo, wysłał woj- 
sko pod dowództwem jednego ze swoich adjutan- 

„tów na miejsce zawichrzenia. Pułkownik Aechian- 
„ti pospieszył tam na. pokładzie jednćj fregaty wo- 
jennćj. Nie można wątpić że to poruszenie już w tój 
„chwili zostało przytłumione, tém bardzićj że inną 


Z y= 


Przeszłość dowódcy powstania nie bardzo może 
zachęcać radę królewską do łaskawości i nie bar- 


dzo popierać może rady udzielone wtym przed- 
miocie rządowi neapolitańskiemu przez obce mo- 
carstwa. 

Jednakże fakt ten nie zmniejszy niewątpliwie 


szans zupelnćj pacyfikacji jaką nam obiecuje o- 


twarcie na nowo konferencji, co obecnie jest fak- 


tem niewątpliwym. W ostatnich dniach grudnia 


mają się rozpocząć te konferencje, na których wszy- 


stkie bez wyjątku mocarstwa które zasiadały w po- 


przednim kongresie, reprezentowane będą przez 


swoich posłów i ambassadorów przy dworze fran- 


cuzkim uwierzytelnionych. 

— Fregata amerykańska o którćj przybyciu na 
wody Bosforu donosiliśmy, dała świetny przykład 
i naukę Anglji, co do uprzejmości form między-na- 
rodowych stosunków, chociaż bowiem cieśniny są 


obecnie de jure i de facto otwarte, nie wpłynęła 


ona na morze Czarne aż po poprzednićm zażądaniu 
firmanu upoważniającego ją do tego. 

— Na wczorajszćm przyjmowaniu w salonach 
hr. Walewskiego, uważano pana Dizraeli, sławne- 
go męża stanu angielskiego i hr. Wilhelma Wir- 
temberg, którego rodzina jak wiadomo spokrewnio- 
na jest z domem Cesarskim. 

Mówią o wielu ważnych projektach finanso- 
wych. Oprócz sprawy którą sięzajmuje p. Millaud, 
„słychać coś o utworzeniu wielkiego banku, którego 
założeniem będzie, dopomagać przedsięwzięciom 
kolei żelaznych i zapewniają że najwyższe znako- 
mitości finansowe dobijają się o przywilćj na ten 
bank. Dalćj mówią o wielkićj instytucji kredytu 
europejskiego, ale którego cel nie zgadza zidejami 
raportu p. Rouher i nie znajdzie zapewnie przy- 
chylnego przyjęcia u rządu. (/ndep. Belge). 

— Zamieszczony w dzisiejszym Monitorze raport 
ministra budowli publicznych, przedstawia bar- 
dzo wiele interesu. Treść jego jest mnićj więcćj na- 


„drogą dowiadujemy się, iż z Neapolu wysłano je- | stępująea. Zatwierdzonych ‘kolei „żelaznych było 


-den pułk szwajcarów dla wzmocnienia garnizonu 
"w Palermo, gdzie już poprzednio znajdował się je- 
den pułk tego wojska. | i i 

Nie wiadomo dotąd na które stronnictwo spada 
odpowiedzialność tego zamieszania, Jest ich w Sy- 
cylji nie mało, a trzy mianowicie którym to zawi- 
ehrzenie możebyć przypisywane. Stronnictwo se- 
paratystów które chce zupełnego odłączenia od 
„Neapolu, stronnictwo abdykacji które zgadza się 
na pozostanie dynastji Burbonów, ale żąda abdy- 
“kacji teraźniejszego króla na korzyść jego syna i 
„przywrócenia ustawy z 1848 r.. nakoniec stronni- 
„etwo połączenia Sycylji z Sardynją, ale ta osta- 
tnia myśl nie jest popularną w Sycylji, ponieważ 
nadałaby koniecznie tćj wyspie niższą pozycję od 
„Piemontu. Osobistość przywódcy tego powstania 
(nazywa on »ię Bentivenga i jest podobno da- 
'wnym przestępcą politycznym, ułaskawionym 


w ogóle 11,000 kilometrów, z tychjuż jest 6500 ex- 
ploatowanych a 4700 potrzeba jeszcze dokończyć. 
Ta reszta roboty ma być w zupełności ukończona 
na rok 1866, a nawet przeciągnie się zapewnie da- 
lej jeśli jak pan minister zapowiada, wkrótce 
zostaną przedsięwzięte roboty około sieci pirenej- 
skićj i linji Delfinatu; co do. kolei północnój, bę- 
dzie ona bardzo niedługo wykończona. Prócz te- 
go raport ten donosi że towarzystwa kolei żelaz- 
nych od roku 1823 do 1856 wydały 2420 miljon. 
a rząd 661 milj. na zbudowanie tych linji. 

Jakąż to potęgę kredytu i pracy przedstawia 
kraj w którym zdołano otrzymać takie rezultaty. 
Ale jeszcze bardzićj zdziwionoby się niezawodnie, 
gdyby publiczność dokładnie rozpatrzyła się w wy- 
pracowaniu pana ministra, a które jest rezultatem 
badań komissji wyznaczonćj w miesiącu marcu 
1853 r. dla przygotowania statystyki kolei żelaz- 


przez króla), zdaje się naprowadzać na myśl, że | nych. W komissji tćj prezydował hr. Dubois radca 


'to poruszenie wywołane zostalo przez rewolucjo- 
nistów i republikanów, którzy w tym razie połą- 
czyli się z separatystami. 


około 1549 r. człek wtedy już „starzuchny* 
Jan Szymon Bochwic z dawnćj i licznej rodzi- 
ny krakowskich puszkarzy odlewa w Wilnie dzia- 
ła dla Zygmunta Augusta. 

Akta ówczesne (1520 — 1679), przytaczają 
rozmaitych nazwisk Kartany (Carthonae), Pół- 

* kartanie, Taraśnice j t, p. działa krótkie ale wiel- 
kie, oblężnicze i wałowe, te były używane do 
burzenia murów, ido ostrzeliwania twierdzy; u- 
mieszczone na wozach nie miały łoża, a najda- 
wniejsze ze sztab żelaznych ukute, żelazneni 
tóż obręczami obwiedzione były, coś nakształt 
tój stępy, która w uszczypliwćj piosence saty- 
rycznie jest wspomniana: 
Była i u nas stupa obruczami zbita, 
/ I husto tłusto porochom nabita. 


Najczęścićj nadawano tym pierwszym dzia- 
łom śnieszne imiona jak drezdeńska faule Magd 
(leniwa dziewka), albo braniborska faule Grete 
it. p. Były to ogromne armaty bo niektóre 
z nich puszczały 150 do 230 funt., późniejsze 
Kartany po 50 funt. (r. 1643), półkartanie zaś 
po fun..13 ważące kule granitowe, marmurowe, 
wreśzcie i żelazne pełne. Obok tegoznane unas 

ły: w początkach panowania Zygmunta I-go 

ężownice, węże, fołslongi [(1520 — 1643) 


stanu, a członkami jéj byli inżynjerowie dróg i mo- 
stów, tudzież górnictwa. Wszystkie dokumenta 
statystyczne które mamy przed oczami, świadczą 


| Feldschlange,Colubrińa,Bazyliszkami albo falko- 
netami (1602—1648) także zwane], działa po- 
lowe po pięć i sześć łokci, po 11 nawet długo- 
ści mające, niektóre z nich ciskały po 48 funt. 
żelaza, inne po funt. 9, a falkonety miały ku- 
le 2 i 1 funtowe, Waxmanskie zaś zroku 1643, 
zapewne od Jana Waxman: starszego nad ar- 
matą króla Zygmunta I pod Smoleńskiem (roku 
1611) tak nazwane, niespełna funt jeden wa- 
żyły. 

Do wężownie należą wspomniane wyżćj naj- 


o troskliwości i ścisłości zjaką komissja ta po = 
stępowała w swojćj pracy. 

ykonano ścisłe obliczenia i rozumowany roz- 
biór wydatków kolei żelaznych, dochodów jakie 
przynoszą i handlu jaki wywołują. Wykazano ich 
«wpływ na interesa polityczne, ekonomiczne i han. 
dlowe. Komissja rozciągnęła swoją prace do to- 
warzystw kolei belgijskich, angielskich i niemiec- 
kich. Wszystkie te studja i wykazy są niezmiernie 
interesujące pod względem historycznym, admini- 
stracyjnym i finansowym. 

Podzielono tę pracę na pięć perjodów. Pierwszy 
jest od r. 1823 do 1832, to jest pierwsze próby za- 
prowadzania kolei żelaznych we Francji; drugi od 
1833 do 1841 obejmuje studja przygotowawcze i 
przywileje pojedyncze i bardzo ograniczone. Na- 
koniec trzy inńe perjody odpowiadają trzem syste- 
mom rządu, które po sobie nastąpiły w ostatnich 
czternastu latach i wykazują jaki udział każdy 
z nich wziął w środkach które stanowią ogół i roz- 
wój sieci kolei narodowych. 

Nie ciekawszego jak przypatrzyć się pierwszym 
krokom wykonanym w 1823 r. Była to kolej że- 
lazna z St. Etienne do Loary, mająca 18cie kilome- 
trów długości; daléj linja z St. «Etienne do Lyo- 
nu i nakoniec w 1828 roku koléj z Andresieux do 
Roanne. Te próby jakkolwiek niedolężnemi wy- 
dają się być teraz, bo musiano najzupełnićj prze- 
rabiać te linje, w owéj epoce były rzeczy wiście bar- 
dzo śmiałem dziełem. Uważano je jako narzędzia 
użyteczne dla niektórych zakladów handlowych, 
ale nie myślano wcale o uczynieniu ich drogami 
powszechnego transportu i komunikacjami uniwer- 
salnemi. Ich stosunki z interesem całego kraju, pó- 
źnićj dopiero mogły się wykazać. 

Komissja przypisuje szczęśliwe skutki wdaniu 
się rozmaitych towarzystw i potędze zasiłków do- 
starczanych przez prywatne kapitały. Zasady pra- 
wa 1842 r. nadały żywy popęd zakładom kolei że- 
laznych. Wykonanie powolne i postępne tych 
wielkich prac, byłoby je na bardzo długi czas zosta- 
wiło niepłodnemi; rząd mógł bez skompromitowa- 
nia finansów państwa, bez przerwania innych ro- 
bót publicznych obdarzyć prawie jednocześnie li- 
njami kolei żelaznych wszystkie części swego ter- 
rytorjum. Jest to rzeczywiście wielki rezultat. 

Do dokumentów statystycznych wszelkiego ro- 
dzaju, które są podane dosłownie w tym raporcie, 
przyłączono mappę bardzo dokładnie wykonaną i 
dającą ścisłą sytuację wszystkich towarzystw kolei 
żelaznych we Francji. -Ta ważna praca, którćj tu 
podaliśmy tylko jak najkrótszą treść, może być po- 
dobnie jak doskonałe dzieło pana Perdonnet, wy- 
bornym przewodnikiem tych wszystkich których 
iateresuje przyszłość kolei żelaznych. ` (N. P: Z.) 

HISZPANIA. 

Depesza z Madrytu 1 grudnia zawiera co na- 
stępuje: 

Słychać, że w dniu 17 grudnia będzie publicz- 
ny konkurs w celu negocjowania 3-procentowych 
rent długu konsolidowanego, do wysókości 300 
milj. gotowizny. Wypłaty odbywać się będą w 5 
terminach, o ośm miesięcy: między sobę oddalo- 


kach XVII wieku kamersztukt, działa ciężkie po 
13 centn. niekiedy ważące, najczęścićj kamien- 
nemi strzelające kulami (po'36 do 37 [.). Mo- 
ździerze około r. 1508 wynalezione, przezywa- 
ne u Niemców błaznami (Narren) że „jako bła- . 
zny kamieniami ciskają,** już u nas około 1626 
znane były. Wreszcie kolejno ukazują się różne 
pomniejsze działka: śrótowe 1,2,3i 12 funto- 
we, babki, śmigownice (bombarda longior, opus 


starsze armaty Nieświeżskie, mające po 6 do 8 elsgans w r. 1698 za fi, 30 kupowana) i t. p. 


łokci długości, ze stosownemi napisaini: „//ostem 
flammigerae consumunt colla Chimerae'' (1592), 
„Hydra; paro luctus, piceos- dum: concito: flu- 
ctus“ (1592) i t. p. wszystkie nader ozdobnie, 
to w postaci słupa korynckiego, po którym peł- 
znie pięciogłowa hydra skrzydlata, to nakształt 
kolumny kręconćj bluszczem obrośniętćj, toar- 
maty rozpękanćj sznurem mocno związanćj it.p. 
`, Zaraz w początku XVI wieku weszły w uży- 
cie pomniejsze działa polowe: Hakownice (pła- 
cone po fl. 11 w 1606) długie, z łcżem, umiesz- 
czone na kołach, a obracające się na soszce, i 
haubice przez pewnego jezuitę w Warszawie 
1650 wynalezione; obadwa te rodzaje najdłu- 
żej dotrwały. Po kartanach poszły w począt- 


Sposób strzelania przechodził cztery główne 
przemiany. Pierwsze działa, a;nawet i ręczne 
strzelby, zapalane były żarzącym się węglem, 
przyłożonym u tylnego z góry otworu. Ale już 
od początku XV wieku używano do tego czin- 
drutu (lontu) -i ten sposób dotąd jest powsze- 
chnym przy strzelaniu z dział. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Lazuspawcz luzazy „dugi a u eindda 
Dodatek do Nru 238 Kroniki: 


mych, 9.60 miljonów. — Propozycje pada Mires 
w przedmiocie pożyczki 300 miljonów /realów 
w.gotowiźnie. zostały przez rząd hiszpański przy- 
jete. „Układ już jest.podpisany i Gazeta madrycka 
ogłosiła.go, Według praw hiszpańskich, podpisy 
pozostaną otwarte przez dwadzieścia dni. 

Epoca donosi, że dymisje p. Rios Rosas, ja- 
ko członka rady stanu i jenerała Concha, jako:gu- 
bernatora wyspy Kuby, zostały przez /królowę 
przyjęte. 

— Piszą nam z Lizbony, że pięciu naczelników 
stronnictwa miguelistów, zostali wybrani do izby 
deputowanych. W wielu okręgach wyborczych 
migueliści otrzymali dość. niepokojące liczby 
głosów. (Neue Preussische Zeitung). 

Eo Ubi i Grody bas 
| = Piszą do Gazety Zagrzebskićj, iż wydane zo- 
stało polecenie aby we wszystkich miastach. i ba- 
zarach ludność chodziła zupełnie bez broni; ztego 
powodu oczekują ogólnego rozbrojenia w Albanji; 
w Skutari iinnych miastach. Antivari, Podgori- 
za, Zabliak i t, d., środek ten juź został wprowa- 
dzony w wykonanie. Wielu dumnych i zuchwa- 
lych ludzi dla których broń była drugićm życiem 
i którzy za jéj pomocą słabych i iewianych prze- 
śladowali, chodzą teraz smutnie po ulicach iziki- 
jem w ręku, a wielu wstydzi się nawet pokazać na 
mieście. (Pr. 8t. Anz.) 
Waihi Quit vr Xy 

— Piszą z Paryża l grudnia: 

Według prywatnych listów z Neapolu wszelkie 
pogłoski, o usiłowaniaah doprowadzenia jak, naj- 
prędzćjdo zgody między Neapolem i mocarstwa- 
mi zachodniemi, są zupełnie zmyślone i beęzząsa- 
dne. Nie uczyniono w tym celu adnych kroków 
od czasu wyjazdu reprezentantów dyplomatycz- 
nych. To doniesienie zgadza się zupelnie z tem 
cośmy drogą urzędową dowiedzieli się w tym 
względzie. Tymczasem król neapolitański czyni 
wszystko co tylko może aby zniweczyś złą wolę i 
zadać klamstwo przepowiedniom swoich -przeci- 
wników zagranicznych, a lud dopomaga ma w tym 
względzie, przez najściślejsze zachowywanie jego 
rozporządzeń co do obchodzenia się ze znajdują- 
cemi się w Neapolu anglikami i francuząmi. Same 
nawet dzienniki angielskie przyznać muszą, że 
ziomkowie ich nie mają tu najmniejszego powodu 
do uskarżania się. Zresztą rząd neapolitański tąk 
mało lęka się obelg dzienników angielskich, że 
mogąc je u siebie zakazać, przeciwnie o pół zniżył 
opłatę pocztową od nich. Ale główną rzeczą są u- 
lepszęnia wprówadzone w administracji i środki 
przedsięwzięte dla polepszenia dobrego bytu pū- 
blicznego. Nowa organizacja policji została z po- 
wszechnem zadowoleniem przyjętą. Założenie licz- 
nych szyn i innych dróg zostało postanowione, a 
prawie jeden dzień nieprzeminie żeby król jakie- 
go nowego aktu Jaski nie podpisal. Słowem; jeśli 
jak powiedzieliśmy 'powyżćj, mylnem jest twier- 
dzenie jakoby odbywały się nowe dyplomatyczne 
negocjącję w celu przywrócenia urzędowych sto- 
sunków z mocarstwami zachodniemi, za to z dru- 
gićj strony jest faktem, że ze strony rządu neapo- 
litańskiego niczego niezaniedbują, aby mocar- 
stwom zachodnim odjąć najmniejszy nawet pozór 
dąsania się. | 

— Ża otrzymaniem wiadomćój depeszy w przed- 
miocie roztuehów wybuchłych w Bycylji, hrabia 
Walewski udał się zaraz do Cesarza i konferował 
z nim przez godzinę. Na giełdzie wiadomość o tem 
powstaniu nie sprawiła prawie żadnego wrażenia, 
bo jój nie ze wszystkiem chciano wierzyć. 

— Według telegraficznój depeszy podanćj. przez 
Gazetę Kolońską, Assemblée nationale z dnia 2go 
grudnia mówi także o tem powstaniu i wyraża na- 
dzieję, że takowe wkrótce zostanie przytłumione, 
ale obawia się wylądowania apglików w Syeylji, 
ale też Assemblée, Nationale jest jedynym dzienni- 
kiem paryzkim który tę wiadomość ogłosił, inne 
wszystkie milczą w tym przedmiocie, a nowych 
wiadłomości któreby tamtę potwierdziły nie mamy 
jeszcze. Fakt powstania nie jestniepodobieństwem, 
ale zapewnie nie jest to powstanie polityczne. Za- 
pewne jest to rozruch podniecony przeż polemikę 
dzieńmków angielskich, ałe wojsko sycylijskie po- 
trafi niezawodnie dać mu rady. Jednem, słowem 
w obeenćj chwili nie wiemy nie pewnego jeszcze 
o tój »rewolucji w Cefalu.« | (Neue Pr. Zeit.) 

— Indépendance Belge podaje następującą de- 
peszę telegraficzną z Paryża 2 grudnia: | 

Powstanie w Sycylji potwierdza się najzupeł- 
niéj. W dniu 22 listopada wybuchło ono jedno- 
cześnie w rozmaitych gminach prowincjalnych. 
W Palermo urzędnicy rządowi zostali wypędzeni. 


Brzywódcanii: powstania býli deputowani parla- 
mentu w roku 1848. Rząd posłał "wojsko na 
'miejsce powstania. Aresztowano mnóstwo osób. 
W zględemwaźności tego poruszenia jeszeze po- 
zostajemy w niepewności. (Pr. St Anzi) 


Latepisy południowo-ruskie. 

W r. b. w Kijowie, który. robi się coraz bar- 
dzićj  interessownem ;ogniskiem literatury, wy- 
dał p. Biełozierski mały tomik źródeł do historji 
Ukrainy, a że na tytule położyłtom pierwszy, zda- 
je się, ze i więcój wydać zamyśla. Nadesłano nam 
tę książeczkę i w dodatku jeden numer „Wiądo- 
mości gubernjalnych kijowskich« z.r. b., w sktó- 
rym są aż dwie recenzje owego dziełka, jedna 
przychylna mu, pana Samczewskiego, druga nie- 
przychylna, pana Askoczeńskiego. Piszem się za 
zdaniem tego ostatniego, bo w istocie bardzo ma- 
ło potrzeba erudycji, żeby się; poznać na wartości 
owych latopisów, jak je wydawca nazywa, połu- 
dniowo - ruskich, — chciał zapewne powiedzićć, 
mało-ruskich. W tomiczku tym, albowiem o 162 
stronnicach, mieści się aż sześć nieznanych zabyt- 
ków historycznych, których, ponieważ Żadne z nich 
światło na przeszłość nie spływa, literaturze i na- 
uce nie byłoby szkoda, choćby i zaginęły zupeł- 
nie. Pojąć nawet nie możem, jak coś podobnego 
beż treści, drukować można. Materjały to ściśle 
miejscowe, ukraińskie; jeden podaje spis hetma- 
nów kożaczyzńy, drógi ich chronológję, trzeci spi- 
suje wazniejsze zdarzenia, czwarty toź samo, dwa 
zaś są wiersze w rusko-polskim języku. Kroniki 
zdarzeń ciągną się od roku 1587 aż po rok 1750. 
Pisane już późno, w. XVIH wieku, zawierają 
w sobie różnój wartości zdarzeńia, “bez najmniej- 


-szój krytyki. Najgłośniejsże tam osoby dziejów, 


największe wypadki, ale rzeczy znane, stare jak 
świat, błędnie powtórzone. Samczewski dziwi się 
temui owemu, ale naprawdę nie ma tam czemu 
się dziwić. Zastanowiła nas tylko ta okoliczność, 
że lud ukraiński różnym wojnom przyswajał ró- 
źne ńazwiska, perejasławszyny (1629), kumejszezy- 
ny (1632) i t. d. 

Askoczeński kilka tylko błędów kronik Bieło- 
zierskiego poprawia. Mówi, że poznał się na nich, 
przeglądająć akta akademji duchownćj kijowskićj. 
Ztąd poprawia błędy odnoszące się do historji 
wiary, a między innemi i fakt pewien do życia 
Piotra Mohiły: »Wielem podobnego rodzaju błę- 
dów historycznych'i chronologicznych spostrzegł 
przy najpowierzchowniejszym przeglądzie, mówi 
pan Askoczeński, daleko więcćj ich znajdą ludzie 
lepićj obeznani z:histoxją Małćj Rusi,« a mógł do - 
dać »i Polski.« /W istocie; chcący szukać, tysiąc 
błędów by sprostował. Więc nie dosć że materjął 
nie nie watt. ale i wydawca zwodzi tylko cieka- 
wych! archeologów; gdy się nie nie zna na rzeczy, 
po co fałszywym:tytułem w błąd ich wprowadza? 
Czytelnik sądząc po tytule, spodziewa się nauki, 
a znajduje stare i nie warte szczegóły. 

Zresztą, potrzeba przyznać, że w istocie przy- 
szedł. czas i ua historję Ukrainy. Już nietylko hi- 
storycy polscy zwracają uwagę na te dzieje, co 
zresztą nicby nie było dziwnego. historja Ukrainy 
jest tylko jedną cząstką historji Rzpltćj, ale" po- 
wstają i miejscowi ściśle małoruscy pisarze i hi- 
storycy. Nie mówim nie o Markiewiczu; to dawne 
dzieje i przedmiot w nich obrabiany podług da- 
wnćj skali i pojęć. Ale mówim o takim np. Kuli- 
szu, który w drugim tómie Biesiady ruskićj dał 
wyjątek z obszernego dzieła swego, traktującego 
o Ukrainie, urywek dziejów pełen bezstronności 
i jaśniejszego widzenia rzeczy. Spodziewamy się 
w tych dniach czytać całe dzieło Kulisza, druku- 
jące się obeenie, czy już wydrukowane w Peters- 
burgu, jak nam o tem M. Gr. donosi i obszer 
niejszą wtedy damy epang o nowym poglą- 
dzie na dawne sprawy historyków miejscowych, 
ukraińskich. Wydania takie jak komissji archeo- 
graficznój w Kijowie materjałów z bibljoteki Swi- 
dzińskiego, wydania nie dla celów postronnych 
robione, ale dla nauki, niezmierną przypiosły zà- 
sługę dla rzeczy publicznój. Dla tego powinniby 
ukraińscy pisarze wejść w bliższy stosunek z pol- 
skiemi, bo od nich dużo, bardzo dużo nauczyćby 
się mogli. Mają ich nawet w miejscu. M. Gr. ma 
tak jasny pogląd na stosunki Ukrainy z Polską, 


| jak rzadko; Rulikowski badał umyślnie te dzieje, 


nawet Fisz, aczkolwiek nie historyk i mało z prze- 


'sżłością ziemi swojćj obeznany, napotyka czasami 
| ja prawdę, tak ona widoczna, tak jasna;  Darow- 


ski jest znakomitym nawet znawcą miejseowych 


dziejów, W czwartćj książce Wiestniką towarzy+ 
stwa jeograficznego w Petersburgu za rok 1856, 


czytaliśmy artykuł pana Maxinowicża, zapówne 
wydawcy pieśni ukraińskich, zebranych głównie 
przez Chodakowskiego, pod tytułem: Przegląd 
pułków i sotni grodowych, jakie były na Ukrainie 
przed śmiercią Bodhana Chuieluickiego. ‘Dla Hi- 
storyków polskich nie ma tam nic nowego, mie 
nauczającego; rzeczy które pan Maximowicz po- 
rasza, daleko lepićj i pięknićj opowiedział u nas 
Michał Gr. w liście do Kulisza, pisanym z”powo- 
du powieści historycznych Gogola, w liście, który 
jak słyszeliśmy, w tych dniach również się uka- 
że w jednem z pism rossyjskich. "Otóż taki byłby 
przynajmnićj skutek stosunków wzajemnych, że 
pisarze ukraińscy niepowtarzaliby baśni. Artykuł 
Maximowicza mógł doskonałe pasować do zbioru 
pana Biełozierskiego. Lepićj już zbierać materja- 
ły, aby tylko nie'pozbawione treści, jak eoś two- 
rzyć na własną rękę, nieprzygotowawszy się do- 
brze. Lepićj może robi professor Iwaniszew, któ- 
ry po wydaniu materjałów do Życia Kurbskiego, 


-teraz do druku gotuje materjały do historji unji 


(donoszą nam o tem urzędowe sprawożdania), jak 
stare powtarzać rzeczy i przepisywać latopisy po- 


-ladniowo-ruskie béz wartości. 


Z powodu tych krónik, zanotujemy jeszcze 
w Kronice jeden*fakt odnoszący się juź 'zupełnie 
do historji. W artykule poświęcónym starożytno- 
ścióm Puławy (w Dzienniku ministerstwa oświe- 
cenia narodowego za luty 1856) czytamy “kilka 
ciekawych szczegółów, dotyczących rodziny ksią- 
żąt Glińskich i najsławniejszego z nich w historji 
żygmuntowskićj, księcia Michała. Pułtawa jeszcze 
w r. 1171, kiedy Igor siewierski, bohatyr Po 
staroruskićj, rozbił wodzów półowieckieh Kobia- 
ka i Konczaka, była uroczyskiem, rozeiągającem 
się po nad brzegiem rzeki Worskły, Na tem uro- 
czysku wlaśnie, zwanem Ołtawa, bój stoczono. 
Późnićj w roku 1243 Baty zimował na tem /sa- 
mem :niejscu. W roku 1446 'Pultawa dostała się 
jako dzielnica księciu Leksadzie z rodziny Glń- 
skich. Książe Michał wziął ją w roku 1508'na 
siebie, ale w roku 1508 przeszła a własność skar- 
bu W. księcia litewskiego, po jawaym buncie 
właściciela. r OAN l 

Dnia 25go listopada 1856 roku. 
Juljan Bartoszewicz. | 


Jenerał Walker. 


(Dokończenie) epen 

Jakoż w połowie 1853 r. zwerbował bandę 
w celu zdobycia półwyspu Kalifornijskiego na zą- 
chodnićj stronie Mexyku. W San Francisko ofia- 
rował hr. Raousset udział w-téj wyprawie, 4 na- 
stępnie główne dowódtwo, lecz Raousset odrzucił 
te propozycje. Organizacje bandy szła szybko i 
jakkolwiek rząd amerykański szanując niby pra- 
wa sąsiadów, starał się przeszkodzić tej wyprawie 
i zabrał statek mający wieść Walkera i jego to- 
warzyszy, ci jednak przemogli wszelkie trudności 
i 15 października opuściwszy Kalifornję w 18 dni 
ec w liczbie 46ciu w la Paz w starój Kali- 

ornji. 

Po wylądowaniu Walker wysłał część swojego 
oddzialu zająć miasto, ‘zrzucić flagę Meksykańśką 
i objawić niepodległość niższéj Kalifornii. Pó do- 
pełnieniu czego Walker wszedł z resztą bańdy- 
ogłosił się prezydentem nowój rzeczpospolitćj,=+ 
mianował ministrów i przedsięwziął wszystkie 
energiczne środki, niezbędne w tego rodzaju: za- 
machach dla ich utrwalenia, a między innemi 
wprowadził kodex Luzjany i zniósł wszystkie o- 
płaty celne, bądź od przywożonych, bądź "od 
wprowadzanych towarów. 

Dalój wydał proklamację do obywateli Stanów 
Zjednoczonych w którćj starał się uprawnić swój 
napad w następujący sposób: ŻW 

„Ogłaszając wolną, samówładną i niepodległą 
rzeczpospolitę Niższćj Kalifornji, uważam się wio 
bowiązku wyjaśnić obywatelom Stanów Zjedno+ 
czonych powody jakie mnie do tego skłoniły. — 
Winienem przedstawić narodówi który ci 
wał w obronie ie TEPA OSTR AHR 
na granicach wielkićj unji, powstała nowa rzecz- 
pospolita. r 

„Rząd mexykański oddawna już przestał WIZ 
konywać zobowiązania przyjęte względem Niźszęj 
Kalifornji. Prowincja ta traktatem w Gwadelupie 
Hidalgo, pozbawioną została wszelkich Honki 
kacji z Mexykiem, władze jego nióokazy waly Za- 
dnego zajęcia sprawami półwyspu. “W reszcie hies 
tylko; położeniem jeografiezriem oddziełona od re= 


| sztyj Mexyku, ale, i, potrzebami „i widokami 


przyszłość różniąca się, ogołocona z wszelki 


i ble sta- 
yki, zkąd 


węzłów socjalnych lub moralnych z Mexykiem, 
Niższa Kalifornia powinna była koniecznie rozwi- 
jać się sama w sobie, dla tego należało obdarzyć 
Ja niepodległością, 

To przekonanie przewodniczyło działaniom na- 
szym skutek których powierzamy opiece Tego, 
który czuwa nad losami narodów i kieruje niemi 
na drodze postępu,“ 

„Stolica rządu przeniesioną została do San Lu- 
cas, w drodze Walker odniósł 'zwycięztwo nad 
osadą statku mexykańskiego. Te łatwe: tryumfy 
zawróciły głowę Walkerowi, niezadowolniony 
wreszcie ubóstwem gruntów niższćj Kalifornji, za- 
pragnąl rozszerzyć jéj granice i proklamacją z d. 
18 stycznia 1854 obwieścił światu, że stan Sono- 
ra przyłącza się do Niższéj Kalifornji, i że oba te 
państwa pod jednym i prawym rządóm, stanowić 
będą nowa Rplitę Sonora. 20 Marca Walker zo- 
stał wzmocniony setnią ludzi przyprowadzonych 
przez Watkinsa, z 2ma działami polowemi wyru- 
szył objąć gołosłownie przyłączone posiadłości 

przeprawie przez góry i rzekę Colorado nasi 
zdobywcy stracili zaaczną ilość wołów prowadzo- 
nych na żywność, Indjanie cuenpas resztę odbili; 
tak, że głód moeno zacząl im dokuczać, a za przy- 
byciem do forteczki Yuma już w obrebie Stanów 
Zjednoczonych, Walker ujrzał się opuszczonym 
przez 50 ludzi i poznał, że i reszta strudzona mar- 
szami i dręczona niedostatkiem czeka tylko spo- 
sobności, aby uciee za ich przykładem. Zamiast 
więc wkradać się do swego nowego państwa, CO- 
fnął się nazad niewracając juź do zdobytćj po- 
przednio stolicy. opuścił rządy i wojsko, i zdał się 
na słowo dowódcy posterunku amerykańskiego, 
a następnie w dniu 15 Maja 1854 r. powrócił do 
San Francisko z 25 tylko towarzyszami. Ponie- 
waż opinja publiczna w Stanach Zjednoczonych 
bardzo była przychylna tćj wyprawie, dowódca 
jój zatem zyskał przez nią, acz się nieudała, wiele 
sławy i popularności, a stawiony przed sądem za 
zbrojne najście granie obcego państwa, został 
przez niego uniewiniony. Sława jednak w Ameryce 
jak i gdzie indzićj chleba nie daje. Walker zatem 
wrócił do pióra i w końcu 1854 zasilal miejscowe 
dzienniki swojemi artykułami. W tę porę Walker 
powodowany wrodzona mu ruchliwością, żądzą 
sławy i niebezpieczeństw, przy sprzyjających oko- 
- licznościach przedsięwziął wyprawę do Nikara- 
gua. 

Nim opiszemy historją téj wyprawy, przypo- 
mniemy czytelnikom naszym wypadki polityczne, 
skutkiem których państwo Nikaragua wystąpiło 
na scenę świata. Po wybiciu się z pod władzy Hi- 
szpanji w r. 1821 prowincje amerykańskie zosta- 
wały pod rządem jenerała Iturbide, po jego abdy- 
kacji połączyły się w jednę rzeczpospolitę fede- 
racyjną pod nazwą Stanów, Zjednoczonych Ame- 
ryki środkowej, lecz związek ten trwał krótko, 
niezgody wewnętrzne między stronnietwami dobi- 
jającemi się władzy, spowodowały jego upadek. 
20 lipca 1838 r. „kongres federalny zgromadził się 
po raz ostatni, 1 odtąd każde państwo rządzi się 
oddzielnie. Jenerał Morazan usiłował raz jeszcze 
wskrzesić rząd federacyjny, ale mając przeciw so- 
bie ajentów obcych, uległ przemocy stronnictwa 
złożonego z Stanów i Indjan pod wodzą Carrera i 
wygnany, zabity został w Costa-Rica. Stronni- 
ctwo liberalne naprozno potem starało się wzno- 
wić związek federacyjny. Nieustająca walka mię- 
dzy Metysami 1 Indjanami z jednej, a potomkami 
osadników hiszpańskich z drugićj strony, stała 
temu na przeszkodzie, i odtąd najpiękniejsze kraje 
Nicaragua i Guatemala. były wystawione na cią- 

le zniszczenia i okropności wojny domowój-— 
Ww roku 1854 część Nikaragua zostawała pod rzą- 
dem Franciszka Castillon, człowieka znakomicie 
wykształconego w Europie i naczelnika stronni- 
ctwa liberalnego. Zwyciężony przez niego wódz 
przeciwnćj partji legitymistów don Fratto Cha- 
morro od 9 aeie bronił się w pozostałéj mu 
ostatnićj twierdzy ranada. Aby go ztąd jeszcze 
wypędzić, ajent amerykański ofiarował Castillo- 
nowi posiłki ochotników pod dowództwem Wal- 
kera, pod różnemi warunkami, a między innemi u- 
dzielenia posilkującym 25,000 akrów gruntu. Ca- 
stillon przyjął te warunki. Amerykanie usprawie- 
dliwiając tę zbrojną interwencję przytaczają, że 
przedsięwziętą została z pobudek czysto demokra- 
tycznych; łatwo jednak namacać inne daleko i- 
stotniejsze, 

Od czasu odkrycia kopalń złota w Kalifornii 
gwaltownie dała się czuć potrzeba łatwiejszćj i 
szybszej komunikacji między Atlantykiem i Oce- 
anem Spokojnym niż dotychczasowa przez przy- 
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lądek Dobrćj nadziei. Kompanja Amerykańska u- 
rządziła przeprawę od jednego Oceanu do drugie 
go przez rzekę San-Juan i jeziora Nicaragua i 
2000 Amerykanów, którzy w ostatnich latach co 
miesiąc drogę tę przez stan Nicaragua odbywali, 


mogli ocenić bogactwa kraju, a niedbalstwo i nọ- | 


dzę jego mieszkańców, a tem samém korzyści ja- 
kieby z przyłączenia jego Stany Zjednoczone od- 
niosły. I kiedy gabinety Londynu i Washingto- 
nu spierać się zaczęły nad znaczeniem i rozcią- 
głością traktatu Claytona i Bulwera, garstka Ame- 
rykanów podtrzymywana przez większość naro- 
du, uznala koniecznem zajęcie kraju Nikaragua, 
którego niezależność byla poręczona przez ów tra- 
ktat i usadowiła się w nim nieczekając jaki będzie 
skutek tych sporów. 

Walker skwapliwie chwscił sposobność wró- 
cenia do awanturniczego życia i raz Jeszcze posta- 
nowił próbować czy ma sięnieudazyskać znacze- 
nie i władzę. W 5 miesięcy uzbroił bryg w Cate, 
a chociaż wierzyciele polożyli na nim areszt i po- 
stawili szeryfa na pokładzie, Walker pomimo to 
4 marca 1855 cichaczem opuścił port San-Franci- 
sko razem z szeryfem, i dopiero wypłynąwszy na 
pelne morze, szalupą odprawił go do brzegów. 
W pierwszych gdniach czerwca Walker i jego to- 
warzysze w liczbie 56 uzbrojeni w karabinki, re- 
wolwery i wielkie noże, przybyli do Realejo i za- 
raz ruszyli do Chinandego, gdzie ich radosne od 
demokratów czekało przyjęcie. Następnie Walker 
ndał się do Leoa, głównćj kwatery rządu po roz- 
kazy, ale chociaż po śmierci Chamorr'a, wojskiem 
jego dowodził jenerał Corral i wojnę domową z ró- 
wną prowadził zaciętośią, ministrowie stronnictwa 
demokratycznego sprzeciwiali się silnie przyjęciu 
obcych najemników. Kilka tygodni tak upłynęło 
na sporach i oczekiwaniach, 'czem Walker znu- 
dzony, powziął był już zamiar przejść do Hondu- 
ras, walczącego wówczas z Guatemala i jednemu 
z tych państw ofiarować swoje usługi, kiedy na- 
deszła z Leonu przychylna odpowiedź, i nazajutrz 
zaraz nastąpiło wcielenie jego oddziału do armji 
demakratów. ; 

Pierwsza potyczka nie była dla niego szeżęśli- 
wą. Walker dowodził głównemı siłami przezna- 
czonemi do zdobycia miasta Rivas, ale po pier- 
wszych ich wystrzalach 200: krajowców zostają- 
cych pod rozkazami jego własnych oficerów po- 
szło w rozsypkę. i Walker z garstką swoich Ame- 
rykanów, zmuszony był ustąpić przed nieprzyja- 
cielem ośm razy silniejszym do San Juan, gdzie 
znalazł statek na którym szczęśliwie odpłynął do 
Realeja. Tu Walker miał sposobność wymierzyć 
dorażną sprawiedliwość, czem bardzo podniósł 
się w opinji ogólu; dwóch Amerykanów nie nale- 
żących do jego oddziału, podpaliło barak, aby 
w czasie pożaru kraść i rabować, a następnie 
schroniło się na jego statek. Walker zwolał na 
nich sąd wojenny, który skazał ich na rozstrzela- 
nie; obydwa aby ujść kary, chcieli ratować się u- 
cieczką, lecz jeden z nich tylko zdołał umknąć, 
drugi zaś został zabity. p” 

W sierpniu Walker wylądował w Wirgin-baj 
przy jeziorze Nicaragua, odparł znacznie silniej- 
szego nieprzyjaciela jenerała Cuardyola i zajął 
kwaterę główną w San-Juan-del-Sur, a ponieważ 
to jest jeden z ważniejszych punktów w drodze 
do Kalifornji, wkrótce oddział jego pomnożył się 
licznymi awapturnikami, którzy szli szukać szczę- 
ścia w kopalniach. W październiku już jako wódz 
armji demokratów korzystając Z nieobecności je- 
nerała Corral, który z głównemi silami pociągnął 
w celu zasłonięcia Rivas, opanował stosicę jego 
Granadę. wziął jako zakładników członków rzą- 
du i znaczniejszych mieszkańców; ludność uspo- 
koił zręczną proklamacją przyrzekając im czuwać 
nad ich życiem i mieniem. W tym czasie cholera 
strasznie sżerzyć się poczęła i prezydent Castillo 
padł jéj ofiarą. Rząd zatem pozostał bez naczelni- 
ka, lecz Walker nie przyjął tćj władzy, zatrzymu- 
jąc główne dowództwo armji. Kiedy tak de facto 
Walker stawał na czele demokratów, jenerał Cor- 
ral wódz zwyciężonego stronnictwa, uważając już 
sprawę swą za straconą, i obawiając się o życie 
zakładników. którym Walker śmiercią groził, a 
na jednym z nich ministrze Mayorga groźbę tę 
wykonał, gusłuchał rady p. Wheeler rezydenta 
Stanów Zjednoczonych i skłonił się do zawarcia 
pokoju. | 

Na podstawie tego traktatu, oba stronictwa 
zrzekły się swojćj władzy; wybrano ha prezyden- 
ta męża ogólnie poważanego don Patrycio Rivas. 
Walker utrzymał się przy głównem dowództwie 
złączonych wojsk, a na ministrów wybrano ludzi 


| z obu stronnictw, jako i Amerykanów, i tak Cor- 


ral został ministrem wojny, a pułkownik Amery- 
kański French skarbu. Wkrótce jednak przejęto 
listy Corrala i znaleziono w nich dowody spisku 
przeciw nowemu rządowi, a przekononego o zdra: 
dę stanu Corrala rozstrzelano na placu pablicz- 
nym w obec calego wojska. Tak zginął ten czło- 
wiek pelen talentów wojskowych, ozdoba całego 
stronnictwa i jedyny może, który mógł wybawić 
swój kraj z pod jarzma obcych najezdników. Od- 
tąd Walker stał się samowładnym panem Nicara- 
gua, a choć nie zjednał sobie miłości i zaufania 
krajowców, surowością potrafil przywrócić po- 
rządek, tak długo zachwiany w tym nieszczęśli- 
wym kraju. i 

Głównem usiłowaniem Walkera, zaraz z począ- 
tku było przywabiać awanturników z różnych 
stron, żeby w nich znaleść poparcie dla swoich 
rządów — ogłosił że każdemu chcącemu się o0- 
siedlić w terytorjum rzecz-pospolitćj Nicaragua, 
wydzielać będzie po sto hektarów gruntu, (hektar 
równa się 1 i dwie trzecie naszego morga) a w ga- 
zecie przez siebie założonćj, którćj większą część 
artykulów sam redagował, nie oszczędzał obietnie 
przybyszom, przedstawiając siebie i swoje rządy 
w najświetniejszych kolorach. 

Wheeler; rezydent Stanów Zjednoczonych, 
przyznał rząd Walkera, a choć gabinet Washing- 
tonu nie potwierdził urzędownie tego przyznania 
i pułkownika French, jako posła Rzptój Nicara- 
gua przyjać nie chciał; ludność cała Stanów Zje- 
dnoczonych przyklaskiwala powodzeniu. Walke- 
ra, dopóki ten nie porwał się na kompanję prze- 
wozową do Kalifornji. Obeenie sympatja dla nie- 
go zmalała, nadzieje, że Nicaragua wcieli się do 
Stanów Zjednoczonych, rozwiały się, szczególnićj 
kiedy spory z traktatu z Anglją wynikłe rozstrzy- 
gnięte zostały. Ogłoszenie nietykalności państw 
Ameryki środkowój, rozwijające się dążenia. do 
przywrócenia między temi państwami związku fe- 
deracyjnego, usiłowania krajowców hiszpańskie- 
go pochodzenia w celu wygnania najezdników, 
wojna z Costa-Rica, każą się nowych pomyślniej- 
szych zmian dla Nicaragua spodziewać. Po bliż- 
sze szczegóły tój kwestji odsyłamy czytelników 
do dzieników tak naszych jako i obeych, a sami 
kończymy ten artykuł opisem osoby Walkera, 
skreślonym jeśli nie przez niego samego. to pewno 
przez jednego z jego przyjaciół. 

„Z powierzchowności Walker nie wyglądą na 
śmiałego i szczęśliwego wodza, a raczćj na bardzo 
zwyczajnego, łagodnego i cichego człowieka. Ma 
wzrost dobry, usta bez żadnego wyrazu, nie śmie- 
je się nigdy, a uśmiecha rzadko. wargi ma grube, 
wydatne, policzki blade i wpadłe, nos zwyczajny, 
czoło szerokie i okragle. włosy jasne, rzadkie, 
krótko obcięte, zarost bardzo maly; lecz główną 
charakterystyczną cechą jego twarzy są Oczy Si- 
wo niebieskawe, jasne, rozumne, których spojrze- 
nia wytrzymać trudno, bo zdają się przenikać naj- 
skrytsze tajniki duszy. Obejście jego Jest zimne 
i mało uprzejme, zwykle bywa poważny i zamy- 
ślony, lecz z pierwszego wyrazu, można w nim 
poznać człowieka wykształconego 1 dobrze wy- 
chowanego. W rozmowie twarz jego nie zmienią 
się, czasem nachyla głowę do mówiącego i cichem 
yes (tak) daje poznać, że słucha i uważa. Widać 
że umić hamować swoje namiętności, choć ruchem 
tylko ciągłym i działaniem może zndowolnić swój 
umysł żywy i łaknący wrazen. Prżyjażń jego jest 
szczera i skłonna do poświęceń, jak nienawiść — 
wieczna, choć nie gwaltowna. Dla przyjaciół i 
stronników gotów wszystko poświęcić, choćby 
z swoją własną krzywdą, o majątek nie dba, wy- 
godami i zbytkiem pogardza, wyższe dobro mając 
na celu, jak wielu znakomitych mężów wierzy 
w przeznaczenie, w świętość swego powoła i nie 
dbając o niebezpieczeństwa, idzie śmiało naprzód, 
aby dokonać czynów, do których spełnienia wy- 
brała go Opatrzność. « ą 4 

O ile ta wielka missja jego jest prawdziwą — 
przyszłość pokaże, a może: Fa z 

Spadnie maska — bohater zniknie, 
A słaby człowiek zostanie. 


Redaktor Dziennika Donau. 

Wspomnieliśmy niedawno o pewnym oszuście, 
który, prócz wielu łatwowiernych ofiar, przypra- 
wił o zupelny prawie upadek wydawcę dziennika 
Donau. Nie wymieniliśmy wówczas nazwiska czło- 
wieka, o którym była mowa. Ale inni mnićj byli 
dyskretnemi, a ponieważ dzis sprawa ta jest już 
aż nadto głośną w caléj Austrji, możemy zatóm 
porzucić dotychczasowe skrupuły i udzielić czy- 


telnikom szczegóły, jakie z dobrych źródeł otrzy- 
maliśmy. 

Przy ulicy Wollzeile, jednéj z najludniejszych 
w środku Wiednia, jest kawiarnia Gagstettera, na- 
zywana także Kawiarnią literacką. Co wieczór 
zgromadza się tam wszystko, co należy do młode- 
go” dziennikarstwa, które w Wiedniu zasługuje na 
nazwę poczciwego. _Bo nie ulega watpliwości, że 
młodzi dziennikarze wiedeńsey, wzięli sobie za 
główne zadanie postępować szlachetnie, nie prze- 
dajnie i tym sposobem uwolnić wiedeńskie dzien- 
nikarstwo ed złéj renomy, którą na nie ściągnęli 
niektórzy krytycy i recenzenci starćj szkoly. — 
W tćj tedy kawiarni spotykać można wszystkich 
znakomitszych młodych literatów, feljetonistów, 
członków rozmaitych redakcji, a nawet redakto- 
rów, i w tém to kółku posiane zostalo ziarno, z któ- 
rego wyrosło nieszczęście dla p. v. Schwartzer, re- 
daktora dziennika Donau. 

Ernest v. Schwartzer, czlowiek pelen życia, fan- 
tazji i gorącćj krwi, przeniósł towarzystwo mło- 
dych ludzi nad wszelkie inne, i codziennie w tém 
gronie'znajdował pożądany, podbiecający żywioł 
dla swego ducha. Przed niejakim czasem wszedł 
w to grono młody dependent jednego adwokata; 
młody ten człowiek poprzednio pracował dla nie- 
których dzienników. Posady dependentów nie są 
u nas bardzo intratne i młodzieniec ten, mając skła- 
dać examin prawniczy, znalazł się w niemożności 
poniesienia kosztów, połączonych z tą ważną chwi- 
lẹ jego zawodu. 

Siedział on pewnego razu w rogu sofy, zamy- 
slony nad swojém położeniem, w tém. zagadnął 
go oficer od żandarmów, który także od niejakie- 
go czasu uczęszczał do tćj samćj kawiarni, ale nie 
znano go bliżćj i wiedziano tylko, iż przez znaczną 
wygraną w loterji, od razu się wzbogacił. Nie raz 
tćż mówiono o tém, że on, chociaż starozakonny, 
został oficerem żandarmecji i że musi to być dziel- 
ny żołnierz, bo człery ordery i medale pierś jego 
zdobiły. Oficer ten, jak powiedzieliśmy, przemó- 
wił do owego młodzieńca i w rozmowie zapytał 
go o powód jego smutku. Młody kandydat do sto- 
pnia doktora prawa, opowiedział muszczerzeswo- 
je położenie i nie mało zdziwił się i ucieszył, kie- 
dy ten rzekł z ujmującą otwartością: » Temu mo- 
żemy łatwo zaradzić, oto jest summa; którćj pan 
potrzebujesz, oddasz mi ją, kiedy twoje polożenie 
pozwoli na to.« 

Tego samego wieczora, młody kandydst prawa 
opowiadał z radością swój wypadek i wszyscy 
znajomi bardzo się cieszyli z tak szlachetnego po- 
stępku oficera. Mianowicie fakt tenna ognistym u- 
myśle Schwartzera uczynił tak silne wrażenie, iż wy- 
mownie rozwodził się nad taką wspanialomyślno- 
ścią i zapragnął poznajomić się z tym „zacnym 
człowiekiem.“ Z łatwością zbliżył sie do niego, 
wszedł w ścisłą zażyłość i wkrótce tym sposobem 
dowiedziano się, że Pollak, tak się zwał ów zacny 
oficer, zajmuje się gra giełdową. dla powiekszenia 
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Schwartzer, którego interesa redakcyjne już wów- 
czas niezbyt świetnie stały. Był to czas, w kið- 
rym wszystkie przedsięwzięcia akcyjne i kolejo- 
we, narzucały rozmaitym redaktorom mnóstwo 
akcji i processów. Schwartzer zlecił szlachetnemu 
żandarmowi przedaż tych papierów, radził go się 
we wszystkich swoich ważniejszych sprawach i 
przypadkach i używał go do umieszczania swoich 
wexii, ilekroć potrzebował pieniędzy. 

Pewnego razu, Pollak pożyczył panu Schwar- 
tzer 5,00V zł. r. na wexel Nazajutrz przyszedł o- 
świadczyć mu, że nie może zbyć jego wexlu, z po- 
wodu wielkości summy!, i zadał aby mu wystawił 
pięć wexli po 1000 złr. Schwartzer napisał je, a 
Pollak wziąwszy je, wyjął zswego pularesu jakiś 
wexeł, podart go w kawałki i schował je do kie- 
szeni. Matwowierny i niestety nieco lekkomyślny 
Schwartzer, sądził, że przyjaciel jego podarł ów 
wexel na 5000 złr. i nie było już o tém mowy. Ale 
późnićj przyjaciele wzniecili w nim nieco obawy i 
skłonili do tego, że zażądał od Pollaka piśmien- 
nnego zaręczenia, że ów wexel został zniszczony. 
Prócz tego Schwartzer był tak nieprzezorny, że 
mnóstwo wexli Pollaka endosował. Pollak sym- 
czasem dużo stracił na giełdzie, dla ratowania się 
stał się oszustem 1 nakoniee został osadzany 
w więzieniu. Można sobie wyobrazić przerażenie 
Schwartzera. Ale przerażenie to dopiero doszło do 
najwyższego stopnia, kiedy ów jego wexel, miany 
za zniszczony, został mu zaprezentowany do wy- 
płaty. Nie był on w stanie zaplacić, bo jego inte- 
resa redakcyjne coraz gorzéj stały. Został więc 
zaskarżony przed sąd handlowy i stradowany. 
Dziennik Donau przestał wychodzić, bo drukarz 1 
dostawca papieru mieli jeszcze nie zapłacone roz- 
maite należności. Ale kaucja 10000 złr. wystar- 
czyła na pokrycie tych należności i Schwartzer 
wszystkich swoich wierzycieli zupełnie zaspokoił. 

Dziennik Donau przez czas swego dwuletniego 
istnienia, pochłonął 60,000 złe. Schwartzer miał 
przyjaciela byłego oficera marynarki niezmiernie 
bogatego, a który obecnie mieszka w Manheim. 
On to z niesłychaną wspaniałomyślnością ofiaro- 
wał Schwartzerowi potrzebne fundusze na założe- 
nie nowego dziennika, nie kładąc nawet warunku 
zwrotu tej pożyczki. Nie można zaprzeczyć, że ni- 
gdy jeszcze nie było w Austrji tak bogatego w o- 
ryginalne artykuły, korrespondencje i prace lite- 
rackie dzienmka, jak Donau w pierwszych czasach 
swego istnienia. Śchwartzer chciał utworzyć 
w Austrji powszechną gazełę, ale nie miał ani sily, 
ani środków do wytrzymania ciężkiego nowicjatu 
dziennikarskiego. Znalazł od razu 3800 prenume- 
ratorów, co nie było wystarczającem na pokrycie 
olbrzymich kosztów tego przedsięwzięcia. Po- 
strzegłszy, że na tój drodze nie tak prędko, jak się 
spodziewał. dojść może do celu, ograniczył się 
w wysileniach i wydatkach i przez to zaczął tra- 


Nie mogąc znaleźć sobie 


majątku. Takiego człowieka potrzebował 
| ra- 


cić prenumeratorów, 
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meresé: Wiadomości kościelne (święta uroczy- ; Rozklad jazdy na drodze żelaznćj Warszawsko- 
ste czerwono odbite). —W yklad uroczystości Bos- | Wiedeńskićj. — Tabela przychodu i odchodu poczt. 


kichiich obrzędów, przeź ks. P. Rzewuskiego— 
Wiadomości astronomiczne. — Wiadomości meteo- 
rołogiczne.-—Statystyka Królestwa Polskiego. — 
Spis miast Królestwa:—-Statysty ka przemysłu fa- 
brycznego, rzemiósł i bandlu Królestwa. —Genea- 
logja i statystyka wszystkich państw Europy. — 
Kronika pierwszych dzlewięciu miesięcy 1856 r— 
Uwagi nad środkami przeciw księgosuszowi. — 
Informacje: O szkołach Okręgu Naukowego W ar- 
szawskiego.—0O instytucjach ubezpieczeń.— O To- 
rzystwie kredytowóm. — Miejsca urzędowania 
władz wojskowych i cywilnych w Warszawie— 
O opłatach i używaniu papieru stemplowego.— 


Taryfa telegrafu elektrycznego. 

Znajduje się do nabycia w głównych składach: 

Kantorze drukarni Gazety Co- 
dziennćj, przy ulicy Daniłowiczowskićj w ka= 
mienicy Bibljoteką Załuskich nazywanćj; 

W Wiagazynie p. Antoniego Schu- 
stra (dawnićj Zaleskiego) przy ulicy Wierzbo- 
wćj, oraz we wszystkich księgarniach i kantorach 
w Warszawie. 

Biorącym na tuziny odstępuje się 
stosowny rabat. 


4 


dyi wachaiąc się niekonsekwentnie, próbowa 
w różny sposób podeprzćć swój dziennik, zniechę- 
cił resztę czytających i spadł do 1400 abonentów. 
Prócz tego nie umiał korzystać należycie z udzia- 
łów akcyjnych. Inni redaktorowie chowali te pa- 
piery, on zaś przedawał je z 15 pCt. ażjo; tak, 
ze zyskał 3000 złr. zamiast 30,000 które inni 
następnie otrzymali, doczekawszy najwyższych 
kursów. Tak samo postępował w innych akcjach 


na których zarobił 26,000 złr., i te włożył zaraz 
w dziennik, i utracił, kiedy tymczasem tanie krajca- ` 


rowe dzienniki. jak np. Morgenpost świetne ini 
teresa robią. 


Los Sehwartzera obudza powszechne współ- ' 


czucie; jest to człowiek wielkich zdolności. ale na 
nieszczęście brak mu stałości i energji. Mało kto 
przebył tyle kolei życia, a jednak jest to człowiek 
w samćj porze życia. jak się tu wyrażają. Był on 
żołnierzem, przemysłowcem. piekarzem w Paryżu, 
redaktorem, ministrem, współredaktorem Wande- 
rera, iw końcu znowu redaktorem Donau. Po- 
wszechnie wszyscy życzą, żeby on otrzymał jakie 
stanowisko odpowiednie swoim zdolnościom ispo- 
dziewają się, że po ukończeniu processu, otrzyma 
jaką konsularną posadę. 

Oto szczegóły, jakie dotychczas otrzymaliśmy 
w przedmiocie sprawy Schwartzer — Pollak 
Proces ten będzie, jak to mówią Cause cćlebre. 


DONIESIENIA. 


Wydział górnictwa przykomisji rządowej przychodów i skarbu. 
Podaje do wiadomości, iż w biurze jego, w dniu 28 listopada (0 
grudnia) b. r. o godzime 1éj z południa, odbywać się będzie h- 
cytacja za deklaracjami opieczętowanemi, na sprzedaż żelaza 
walcowanego pudów 10,170 funtów 10, w magazynach górni- 
czych w okręgu zachodnim gubernii Radomskićj położonych 
znajdującego się, a mianowicie: 


vu ceny | 
in plus 
za pud 


A) Z magazynu w Dąbrowie. 
i pt | AI Roh] kop 


1. Modelowego kwadratowego v dau 2 18 
` 2, Mod-lowego okrągłego . . 17 z 2 18 
3 Wymiarowego okrągłego . . . 46 l 29 
4 Pół krągłega . +. .« . . 368/16] 1 3 
SZPIuskIeBOj s. Br ai (> 1978/13: 1 | 3 
6. Bednarskiego kwadratowego . 6s2ltro| 4 50 

Łacznie M ET 

B) Z magazynu w Niwce 
ZiOkrkteg! ipyre ai i wył ce 253/30] 1 3 
8 Płaskiega zwyczajnego ©. . . ma3]3u0] 1 ~B 
9. Płaskiego wymiarowego . . . 264)]—| "1 29 
10. Bednarskiego kwadratowego . 504 30] 1 50 

Łącznie |7036p1v 


Wyk'z szczegółowy tego żelaza z wyszczególnieniem roz- 
miarów i szycht, jak niemnićj warunki lwytacyjne i wzór co 
d klaracji- przejrzane być mogą w wydziale górnictwa i n na- 
czelnika zakładów górniczych okręgu zachodniego w Dąbro- 
wie Tu tylko jeszcze nadmienia się: a) Że vadinin do tćj licy- 
tacji oznaczone zostało na rs. BUU i na koszta licytacyjne re. 154 
b) że przeciąg czasu do zakupu i zabrania wszystkiego żelars, 
oznaczony 4-miesięc:ny od daty odbycia licytacji; c) że każdy 
0 użyteczności tego żelaza może się naocznie przed licytócją 
przekonać w magazynach górniczych w Dąbrowie i Niwce; d) 
że koszta wywagi, odbioru i transportu żelaza do nabywcy na- 
leżą; e) że za każdą pobrać się mającą partję nie mniejsza naid 
pudów 300. nabywca obowiązany wprzód zajłacić należytość, 
lub do kredytu 6 miesięcznego bezprorentowego złożyć kaucję 
w papierach procentowych, gdyż kaucje hypoteczne wcale 
przyjmowane nie będą.— Warszawa dnia 30 października (11 
listopada) 1856 r.- Dyrektor wydziału, jeneral: major. Sehen- 
schine.— Naczelnik kancelacji. asesor kolegialny, Szemiątkow ski, 
ERROR A ZBAWI AO 1 Oak i rańół 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Bentkowski Leon ob. zMi- 
kołajewka nr 584. Bogdań- 
ski Alex. ob. z Święcioa er 
584. Borzysławski Ant. ob. 
z Szulmierzyo nr 1574. Du- 
chnowski Konst. radca hon. 
z Petersburga nr 613 Gór- 
ski Mikołaj sędzia pokoju 
z Kuninanr 625. Grabowski 
Maxym. ob. z Żukowa ne 
1356. Kołakowski Xawery 


| ob. z S»mowodzia nr 607. 


Linowski Ant. ob, z Pieści- 
dla ne 556 Łukowski Anto. 
ob. z Stawisk nr 2668, Na- 
łęcz Józef'ob.. z Nieborzyna 
ar 585  Ostrorog Zyg. ob. 
z Wkry nr 570  Sza/nagiel 
Walery kup. z Berdyczewa 
nr 625. Zieliński Józef se- 


dzia pok. z Wólki Słupskićj 

mr 625, Fryben Karolina ar- 

tystka śpiowu z Krakowa nr 

647. 

"WYJECHALI z WARSZAWY. 
Drucki Lubecki Alexander 


książe do Kowna. Deskur 


Jan ob. do Sancygniowa. 
Esmanowski Ign. budo. do 
Beteścia Lit. Jaśkowski Jan 


"ob -do Chociwia. Karnkow- 


ski Konst. ob. do Oleszna. 
Kamocki Jul. ob. do Grud- 
kowie. Mijakowski Jan ob. 
do Gutkowic. Rudnicki Ant: 
ob. do Nowegadwora. Strze 
lecki Koust. ob. do Włodzi- 
mierza. Tuszyński kapitaa 
do Pińska. Wołański Adam 
ob. do Częstochowy. Zawi- 
sza Jan.ob. do Włoch. 


TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Panna mężatka. 
— Mizantrop i dróciarz.=Jutro: Małżeństwo z roz- 


kazu.— Vendetta. 


+= 


TEATR WIELKI. Jutro: Marco Spada. 


Do dzisiejszego Nru Kroniki dołącza się Prze- 
glłądu Rolniczego, Przemysłowego i Handlowego 
| Numer 36ty. 


Wdrukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Wsrszawa dnia 25 Listopada (7 Grudnia) 1856 r. — Starszy cenzor, F. Bobreszczańsk:.| 
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